
BBDAKCJAl
Q d y o ( i - al. Mściwoj» • 

I • 1 • I • o y »
Redalctoi da-cł 32-0?

tfel Sekretariat 22-60
Ifclj Redaktor nucnj l?-90|n;i; Pismo redaguje Kole-

gium Redakcyjne. —

DZIENNIK BAŁTYCKI AOMlNISmCJAl
G 4 | • U - iL Miciwoja 9 
Telefoo J3-60. — Biura Ogfourab 
l Dział Pranuin wo ty — Gdynia, 
Ul. 10 Lutego 29 — rBlel.ro 22-07 
Pismo wydaje, Spółdzielnia wyd. 
Oświatowa „C Z V I e L N 1 K"

ROK Yt Nr 260
ŚRODA, 21 WRZEŚNIA 1919 R. CENA 5,— ZŁ

Tito pertraktował z
i współdziałał z wywiadem

Niemcami
amerykańskim

Zeznania oskarżonych u: budapeszteńskim procesie
..... . ______ Tito odeeral na czono mi, abym wszelki mate-

BUDAPESZT (PAP) Na początku poniedziałkowej rozpra 
Wy w procesie Itajka i jego wspólników prokurator zadawa py
tania oskarżonemu Brankowowi.

(OSS) StałPROKURATOR: Czy wszyscy
członkowie jugosłowiańskiej mi
sji wojskowej oraz w ogóle^ dy
plomaci jugosłowiańscy mieli za 
zadanie zajmowanie się działal
nością szpiegowską?

BKANKOW: Większość człon
ków poselstwa i innych oficjal
nych przedstawicieli Jugosławii 
rzeczywiście tym się zajmowa a.

PROKURATOR: Czy podobna 
działalność szpiegowska ze .stro
ny Jugosłowian prowadzona by
ła również w innych krajach de 
tnokracji ludowej?

BRANKOW: Tak jest. Podob
ne instrukcje otrzymali również 
szpiedzy jugosłowiańscy w Alba
nii, Bułgarii i w Polsce. Przy po 
minam sobie, że Rankovicz by1 
niezadowolony z roboty wywia
dowczej na Węgrzech, podkreślił 
natomiast większą ruchliwość 
wywiadu w Czechosłowacji.

wiadu strategicznego , 
wtedv Allan Dulles. W ostat
niej fazie wojny zdawał on so
bie sprawę z tego, że wyzwole
nie krajów środkowo - europej
skich, a przynajmniej większej 
ich części, będzie dziełem Związ
ku Radzieckiego. Allan Dulles 
postanowił więc zwerbować so
bie agentów do roboty w tych 
krajach spośród elementów troc- 
kistowskich. G'öwnym _ ie9° 
współpracownikiem w tej akcji 
był Noel H. Field, obecny sekre
tarz Poselstwa Jugosłowiańskiego 
w Bukareszcie Misza . Lompar, 
który już wtedy był szpiegiem 
amerykańskim i konsul jugosło
wiański w Marsylii Latinovicz.

dziło o to by Tito odegrał na 
Bałkanach główną rolę w akcji 
przeciwko ZSRR.

Cień gestapo
Brankow wyjaśnia, ż.e Ranko

vicz kazał mu osobiście werbo
wać jako agentów przede wszy
stkim tych, którzy byli w swoim 
czasie agentami gestapo lub słu
żyli w armii Horthy'eqo. Ranko- 
vicz uważał, że metody gestapo 
są „bardzo pouczające”.

Charakteryzując Rankoyicza, 
Brankow przytoczył niezmiernie 
ciekawy fakt. Oto podczas woj
ny grupa partyzan mw, wsrod 
których znajdował się Rankovicz, 
wpadła w ręce Niemców, uszy- 
scy partyzanci zostali wymordo- 
wani. Jedynie Rankovicz wy
szedł cało. Oskarżony już wtedy 
odniósł wrażenie, że — jak się 
wyraża — Niemcy „zorganizowa 
li dla siebie Rankoyicza”. Bran
kow zeznaje również, że w r.
1942 Tito pertraktował z Niemca 
mi w sprawie ewentualnego za
przestania wojny, jeżeli Niemcy 
dadzą mu wolną rękę co do sfor
mowania rządu. O pertraktac
jach tych. które Tito przerwał w
1943 r., w związku ze zbliżaniem 
się Armii Radzieckiej, mówiono 
wiele wśród partyzantów jugos
łowiańskich. Ludzi, którzy o tym 
wiedzieli, wysyłano następnie na
najniebezpieczniejsze odcinki fron
tu. gdzie ginęli setkami.

Po uzupełniających .zeznaniach 
Brankowa Rajk oświadcza na py 
tanie prokuratora, że węgierska 
grupa trockistowska we Fiancji 
współpracowała ściśle z takąż ju 
gosłowianską grupą, która była 
najliczniejsza.

Zeznania 
Tibora Szönyi

Następnie na salę vvprowadzo- 
nv został czwarty z kolei oskar
żony Tibor Szönyi, b. kierownik 
wydziału kadr Węgierskiej Partii 
Pracujących.

Na pvianie przewodniczącego 
Tibor Szönvi oświadcza, że przy 
z.na.ic się do winy w całej roz
ciągłości. Szpiegiem amerykań
skim został jesienią 1944 r. v: 
Szwajcarii.

Wśród przebywających tam e- 
migrantów — trockistów wywia
dy amerykański i angielski roz
winęły ożywioną działalność. Na 
czele amerykańskiego biura wy-

GłAwna rola Tito 
w akcii przeciw ZSRR

Amerykanie kontaktowali się 
również' z innymi grupami emi- 
granckimi.

Wiem na przykład — oświad
cza oskarżony, że pozostawali o- 
ni w kontakcie z grupą emigran
tów czeskich, na czele której stał 
niejaki Pawlik, z drobną grupą 
Niemców, której przywódcą był 
niejaki Politzer, oraz z grupą e- 
migrantów Polaków.

Oskarżony spotykał się później 
z Dullesem. Ten ostatni oświad 
czyi mu bez ogródek, że w kra
jach wyzwolonych przez Zwią
zek Radziecki partie komunisty
czne odgrywać będą decydującą 
rolę, wobec czego — jak podkre
ślił Dulles — szpiedzy amerykan 
scy muszą starać się dostać do 
tych partii. Rozmowa Ła miała 
miejsce w listopadzie 1944 roku. 
Nie było między nami różnic po
litycznych

Z kolei Szönyi, na pytanie prze 
wodniczącego, udziela, wyjaśnień 
w sprawie roli Lompara:

— Wiedzieliśmy, że Lompar 
już w 1944 roku był łącznikiem 
między Tito a Dullesem. Cho-

WsDółpraca wywiadów 
USA i Jugosławii

Na dalsze pytania przewodni
czącego Szönyi "wymienia skład 
grupy, którą zorganizował:

W końcu 1844 roku — opowia
da oskarżony — Lompar wręczył 
nam wszystkim dokumenty, któ
re były wystawione na nazwiska 
oficerów jugosłowiańskich, jak 
również list do ministra spraw 
wewnętrznych w Belgradzie 
stwierdzający, że jesteśmy agen
tami wywiadu amerykańskiego 
Field dał nam na drogę 4.000 
franków szwajcarskich i przygo
tował nielegalne przekroczenie 
granicy szwajcarsko - francus
kiej. W Marsylii u konsula ju
gosłowiańskiego Latinovicza wrę
czono nam dalsze fałszywe doku 
menty i list do misji jugosłowiań 
skiej w Bari. Latinovicz skon
taktował nas z amerykańską mi
sją wojskową. Otrzymaliśmy od 
niej specjalny samolot, którym 
udaliśmy się (la Belgradu. Tam 
zgłosiliśmy się do niejakiego Ko 
vaczewicza. Otrzymaliśmy od 
„Ozna" samochód i oficera do 
dyspozycji. Przez Nowy Sad i 
Subotice przybyliśmy na Węgry 
do Szegedynu, gdzie zniszczyliś
my nasze dokumenty.

PRZEWODNICZĄCY: A zatem 
stwierdza pan. że między wywia 
dem amerykańskim a jugosło
wiańskim istniał ścisły kontakt?

OSKARŻONY: Tak jest. Wszy 
scy Jugosłowianie, którzy udzie
lali nam pomocy wiedzieli dos
konale. że jesteśmy szpiegami a- 
merykańsjdmi. W jugosłowiań
skim Ministerstwie Spraw Wew
nętrznych w Belgradzie oświad

czono mi, abym wszelki mate
riał przeznaczony dla Ameryka
nów przekazywał kierownikowi 
jugosłowiańskiej misji wojskowej 
w Budapeszcie Ciemilowi dla 
przekazania Dullesowi. Czasami 
kontakt między nami był taki 
ścisły, że trudno było zorientować 
się, gdzie kończy się wywiad a- 
merykański, a gdzie zaczyna s*ę 
jugosłowiański...

Związki Zawodowe 
w walce o pokój

WARSZAWA (PAP) W związku z uchwalą Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju o ustanowieniu dnia 2 paź
dziernika jako Międzynarodowego Dnia Pokoju — Centralna Rada 
Związków Zawodowych wydała odpowiednie polecenia organiza
cyjne. Plenum CRZZ podkreśla jeszcze raz wielkie znaczenie na
leżytego przygotowania obchodu, stwierdzając m. In..

Zdrada taiemn!c 
państwowych

Oskarżony dodaje, że dla prze 
kazywania informacji szpiegow
skich z Węgier istniały trzy dro
gi. Bardzo' ważne wiadomości 
przekazywano bezpośrednio do Po 
selstwa Amerykańskiego w Ber
nie. • • i

Oskarżony Szönyi dowiedział 
się od Lompara, ż.e między Tito 
a Dullesem toczyły się rozmowy 
I sprawie współpracy powojen
nej, której celem miało być pro 
wadzenie dywersyjnej roboty prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
oraz partiom komunistycznym. Ti
to miał odegrać przy tym na Bał
kanach decydującą rolę.

Udało mi się — mówi Szönyi 
— zająć ważne stanowisko w Par
tii Komunistycznej. Wykorzysta- 
!en je, by obsadzić z kolei inne 
ważne stanowiska w aparacie pan 
stwowym członkami mojej grupy. 
Członkowie naszej grupy mieli 
werbować dalszych zwolenników 
i prowadzić propagandę antypai- 
tyjną. Na zajętych stanowis
kach mieli oni jednocześnie pra
cować tak, by mieć otwartą drogę
do awansu. ., ,

Dane, które przesyłaliśmy, ou- 
nosily się do inflacji, do sity Par
tii Komunistycznej na Węgrzech 
oraz. dotyczyły tajemnic politycz
nych i gospodarczych.

,Nikt i nic nie zdoła rozbić 
naszych solidarnych wysiłków. 
Wzmocnimy front pokoju, wzmac
niając nasze państwo ludowe. 
Wzmocnimy front pokoju, pogłę
biając nasz sojusz ze Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich, wstępując masowo _ do 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej.”

Szczegółowe instrukcje, doty
czące przygotowań do Międzyna
rodowego Dnia Pokoju przewidu
ją powołania we wszystkich za
kładach pracy i powiatach, w 
których nie ma jeszcze te eno- 
wych komitetów obrony pokoju 
— specjalnych komisji organiza
cyjnych obchodu Dnia Pokoju.

W okresie od 27 września do 
1 października odbędą się w fabry 
kach, w Państwowych Gospod li
stwach Rolnych, urzędach i insty-

Siew ozimin
za kończ vli 

przed terminem 
robotnicy Małc?e^a

WARSZAWA (PAP). Przykład 
sprawności w -przeprowadzeni ti 
siewóio dali -robotnicy i pracow
nicy państwowego gospodarstwo 
rolnego Małczew w ww. łódzkim, 
którzy pierwsi ząńcldowali o 
przed ter mifnoióym. zakończeniu sie 
wa ozimin. Według planu Mini
sterstwa Rolnictwa i U. B- PGR 
w woj. łódzkim miały zakończyć 
siew żyta i pszenicy do 20 wrze 
śnią. PGR Małczew zakończył siew 
15 września, czyli na 5 dm przed 
wyznaczonym terminem.

tucjach masówki poświęcone spra 
wie pokoju.

We wszystkich zakładach pra
cy związki zawodowe powinny 
spowodować powołanie do życia 
ilałych zakładowych Komitetów 
Obrońców Pokoju.

W ciągu września i październi
ka w zakładach pracy odbędą su? 
zebrania sprawozdawcze, na któ
rych przedstawiciele dyrekcji zm- 
ża sprawozdania z przebiegu rea
lizacji planów produkcyjnych, ja
kościowych i oszczędnościowych 
oiaz z wykonania zobowiązań 
podjętych przez załogi.

W dniu 1 października powia
towe i miejskie komisje organiza
cyjne zorganizują capstrzyki,. zaf 
w dniu 2 października zorganizują 
masowe imprezy sportowe i wy
stępy w domach kultury i świetli
cach. , ,.ro„

W dniu 2 października w Mar 
szawie, Łodzi, Katowicach, Pozna
niu, Wrocławiu, Krakowie, Gdań
sku, Szczecinie, Rzeszowie, Opolu 
i Sosnowcu odbędą się masowe 
wiece. W dniu tym również zosta 
nie przeprowadzona zbiórka na 
rzecz Funduszu Międzynarodowej 
Solidarności Pracujących dla nie
sienia pomocy prześladowanym 
związkom zawodowym w kraiscn 
kapitalistycznych i kolonialnych.

Dopilnowanie wykonania icn- 
wa’y CRZZ powierzyła zarządom 
głównym związków zawodowych 
oraz okręgowym i powiatowym 
radom związków zawodowych.

SMUTNY LOS FUNTA 
dzielą waluty krajów marshallowskicii

obecnie bardziej niż PJP-d-1 ta 'rid«

posUn!wiłP uwiesić do odwoła-I nio. ™ /ezuitacie
brótW°waiutan^e* stopniowej In-noAclJV. fy-

Giełda paryska była w poniedzia 
łek zamknięta.

RZYM (PAP). W związku z 
dewaluacją funta rząd włoski 

wstrzymał wypłaty z kont zagra 
nicznych. Giełda jest chwilowo 
zamknięta.

BRUKSELA (PAP). Zagrani
czne konta zostały chwilowo za
blokowane. Giełda jest tymcza
sowo nieczynna.

PARYŻ (PAP). Z Hiszpanii 
i Portugalii donoszą o chwilo-

siopy zyciuwcj ------- • . .
tanii, a wzrost zysków brytyjskich 
kót przemysłowych. Dewaluacja 
stanowi także duży krok naprzód 
w dążeniach Stanów Zjednoczo
nych do pełnego podporządkowa
na W. Brytanii i opanowania jej 
dominiów i kolonii.

FRANKFURT (PAP). Wypła
ty z kont zagranicznych zostały 
chwilowo wstrzymane, gie da 
jest nieczynna.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Helsinek, że dy 
rekcja Banku Finlandii postano-

okresie powojennym. Podczas 
gdy kurs dolara wynosił dotąd 
33Ü franków, to obecnie wynie
sie on — 350 franków.

LONDYN (PAP). Donoszą z 
Ottawy, że rząd kanadyjski po
stanowił przeprowadzić dewalu
ację dolara kanadyjskiego o 10 
proc,

Po'scy t?e!ßö2Ci 
na Zgromsdzene OH Z 
przybywają do H. Jorku

NOWY JORK (PAP). Do No
wego Jorku przybyła część dele
gacji polskiej na Ogólne Zgroma
dzenie ONZ z szefem delegacji am 
basadorem Stefanem Wierbłow- 
skim na czele.

Wśród przybyłych znajdują się 
ambasador R. P. w Moskwie Nasz 
kowsKi, poseł R. P. w Brukseli 
Krajewski, poseł R. P. w Meksy
ku Rrohojowski, ambasador R. P. 
w Waszyngtonie Winiewiez i prof, 
dr Lachs. Ambasador Wierbłowski 
i prof Lachs przybyli z Chcrbcur- 
ga na pokładzie „Queen Eliza- 
beth“.

Pozostali członkowie delegacji 
oczekiwani są w Nowym Jorku w 
ciągu bieżącego tygodnia.

ONZ instrumentem pokoju
Oświadczenie min. Wyszyńskiego

i coriugam uuuua« v reacja uauau
wym zamknięciu giełdy i zawie-jwiia ^dewaluować markę fińską 
----- j.........- kont zagranicz- — .-i-!— «tnnniu. w .ra

ił' radzieckim dzienni!,ni ,,Praw
da“ ukazał się artykuł, wicepre
miera Rządu R. P. HILAREGO 
MINCA pt. „ROZWÓJ GOSPO
DARCZY LUDOWO-DEM OK RA - 
TYCZNEJ POLSKI“. Streszcze
nie tego artykułu zamieszczamy 

■na str. 2

Krajowa
Usprawnień i

Konferencja
%naiazczości

WARSZAWA (PAP1. W gma-\maga mas«ego ruchu unowoeze- 
chu, Naczelnej Organizacji Tech-\śnienia tecnnolóeii, — Ą ,m 0 U? 
vieznej w Warsza wie rozpoczęła,] masowy ruch inżynierów teclun- 
obrady Krajowa Konferencja ków i przodujących robotników
Usprawnień i. 11 Wynalazczości.
■ Pierwszy zabrał głos dyrektor 
Departamentu Techniki Państwo
wej Komisji Planowania Gospo
darczego — inż. Mieczysław Lesz.

Mówca stwierdza na wstępie, że 
racjonalizacja, i nowatorstwo są 
niezbędnym warunkiem wzrostu 
wydajności pracy, wzrosła wydaj
ności urządzeń i wzrostu, produk
cji, przewidzianego ur/piune 6-let- 
uim. Racjonalizacja istniejącej 
technologii produkcji i wprowa
dzenie nowej technologii — bez 
czego niemożliwy jest wzrost wy
dajności pracy — jest z jednej 
strony "wynikiem prac instytutów 
nsukowo - badawczych i politecly 
nik, wykorzystania doświadczeń 
technicznych Związku Radzieckie
go i krajów demokracji ludowej 
oraz zakupu licencji zagranicz
nych, z drugiej zaś strony — wy-

który stawki sobie za cel wykorzy 
stanie wszystkich 'możliwości, ja
kie daje dzisiejsza technika-

Referaty dyrektora Lesza, zna
nego racjonalizatora liictod^ bu
downictwa — Krajewskiego i or
ganizatora pierwszego klubu wy
nalazców -— inż. Siarachowicza 
wywołały ożywioną dyskusję ucze
stników narady.

Zabierający głos w dyskusji pio 
nierzy ruchu racjonalizatorskie
go — robotnicy oraz inżyniero
wie, technicy i naukowcy w wy
powiedziach swoich omówili do
robek wynalazczości załóg poszczę 
gólnyeh fabryk. Na konkretnych 
przykładach wskazano na poważ
ne osiągnięcia racjonalizacji, znaj 
dujące wyraz zarówno we wzro^

szeniu wypłat 
nych.

„ONDYN (PAR). Giełda Jest 
nieczynna. Wielkie banki nie u 
rzędują. Analogiczne decyzje za 
padły w krajach Imperium Bry
tyjskiego.

Podczas gdy dewaluacja spo
woduje wzrost cen artykułów 
pierwszej potrzeby i w ślad za 
tym obniżenie stopy życiowej lu
dności Wielkiej Brytanii, to z dru
giej strony kola finansowe i prze
mysłowa Londynu oczekują pew
nego ożywienia eksportu 1 wzro
stu obrotów handlowych z zagia- 
nicą, a w ślad za tym — wzrostu 
zysków

Dewaluacja funta ułatwią rów
nocześnie pozycję kapitalistów a- 
merykańskich w Wielkiej Brytanii 
i w krajach imperium brytyjskie
go. Zadłużenie krajów imperium 
brytyjskiego wobec Stanów Zjed
noczonych wzrosło bowiem auto
matycznie w wyniku dewaluacji, 
inwestycje dolarowe zaś opłacają

w taium samym stopniu, w ja 
kim zdewaiuowany został funt 
szterlinga.

SZTOKHOLM (PAP). Rząd 
szwedzki postanowił zdewaluo- 
wać koronę szwedzką o 33 proc. 
w stosunku do dolara. Kurs do 
lara wynosił dotąd 3,6 koron, a 
obecnie wynosi 5,18 koron.

PARYŻ (PAP). Rząd francus
ki postanowił na nadzwyczajnym 
posiedzeniu przeprowadzić de
waluację franka. Jest to czwar-

NOWY JORK (PAP). Minister 
spraw zagranicznych ZSRR po 
przybyciu do Nowego Jorku zło
żył na lotnisku dziennikarzom na
stępujące oświadczeni:

„Wstąpiwszy na ziemie amery- 
kańską, chcialłfyni nrz'dc wszyst- 
kim przekazać za waszym pośred
nictwem pozdrowienie dla narodu 
Stanów Zjednoczonych. Delegacja 
radzie<ika. przybyła na sesję Zgro
madzenia Generalnego, pragnąc

Gwałt Amerykanów
wobec polskich dzieci
FRANKFURT (PAPU 150 dzie 

ci polskich, których odesłania do 
kraju domagał się wielokrotnie 
Rząd Polski, zostało umieszczo
nych na polecenie władz okupa
cyjnych amerykańskich na stat
kach, które mają je odwieźć do 
Kanady. #

Demokratyczny Komitet. Komet 
w Hamburgu ogłosił — w imieniu 
matek Hamburga — osii-y,protest

ście produkcji jak i w podniesieniu I przeciwko nieludzkiemu postępo-
jej jakości. ' waniu Amerykanów,

1117 złotych za tunta
Oświadczenie ministra skarbu
WARSZAWA (PAP) MinisterJdzcmW przez Rząd Polski P°htYk' 

Skarou Konstanty Dąbrowski zlo- stałej wartości złotego polskmgo. 
ż.yl przedstawicielowi Polskiej A- 
gencji Prasowej następujące oś
wiadczenie: .

W związku z dewaluacją runią 
1 szeregu innych -walut krajów 
kapitalistycznych sławki przeliczę 
ulowe dla dewiz tycli krajów zo
staną odpowiednio obniżone.

Narodowy Bank Polski oraz in
ne banki dewizowe otrzymały po
lecenie stosowania przy kupnie 
funta ang. zamiast dotychczasowe 
stawki 1608 zt za 1 tunt angielski 
sławkę złotych 1117 oraz przy 
sprzedaży zamiast zl 1616 stawkę 
zl 1123. „

Również stawki przeliczeniowe 
dla innych walut zdewaluowanych 
zostaną odpowiednio obniżone i 
dostosowane do dokonanych de
waluacji.

Decyzje powyż.sze są konsc- 
kwencją systematycznie

stanowczo wnieść swój wkład w 
sprawę wzmocnienia. Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Delega
cja. radziecka wychodzi przy tym 
z założenia, że Organizacja Naro
dów Zjednoczonych jest. — jak po 
wiedział kierownik rządu radziec
kiego Stalin. — poważnym instru
mentem zachowania pokoju i bez
pieczeństwa. międzynarodowego.
Nie ma wątpliwości, że Zgroma
dzenie Generalne może z powo
dzeniem rozwiązać najważniejsze 
zadania, znajdujące się na po
rządku dziennym, jeżeli tylko 
członkowie ONZ wykażą szczere 
dążenie do współpracy wzajemnej 
i jeżeli będą działać zgodnie z ce
lami i zasadami Karty ONZ“.

Otwarcie IV Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Chopina

WARSZAWA (PAP) Pod pro
tektoratem Prezydenta R. P- Br 
leslawa Bieruta odbyła się w ®al1 
„Romy" uroczystość otwarcia IV 
Międzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina.

W setną rocznicę zgonu genial 
nego kompozytora polskiego Fry
deryka Chopina 40 pia*nistóvz, re
prezentujących 13 państw, rozpo
częło szlachetne współzawodnic
two o zdobycie pierwszeństwa za 
najlepsze wykonanie kompozycji 

prowa-'chopina, którego muzyna. jest

symbolem pokoju i braterstwa na
rodów.

WARSZAWA (PAP). W obec
ności Prezesa Rady Ministrów J 
Cyrankiewicza, przedstawicieli 
Rządu, członków jury i uczestni
ków IV Międzynarodowego Kon
kursu im. Fr. Chopina oraz repie- 
zentantów świata artystycznego 
stolicy odbyło się w gmachu Mu
zeum N anodowego otwa, cie w J 
stawy Chopinowskiej, Uroczystego 
otwarcia wystaivy dokonał Pre
mier Cyrankiewicz.



Nauka węgierskiego procesu
Po loku od chwili ogłoszenia rezolucji Biura Informacyjnego na 

temat Jugosławii, po reku powtarzających się uporczywie aktów 
zdrady i prowokacji ze strony rządu titowskiego, nic już chyba nie 
potrati zadziwić demokratycznej opinii świata, jeżeli chodzi o „po 
lityką'' jugosłowiańskiego dyktatora.

A jednak sobotni dzień rozprawy przeciwko Rajkowi przynosi 
wiadomość, której nie wahalibyśmy sią nazwać sensacją, gdyby jesz
cze cokolwiek sensacją być mogło w logicznym łańcuchu zdrady, 
jaki demonstrujo przed całym światem lito.

Przed sądem budapeszteńskim stanął b. jugosłowiański charge 
d'affaires Brankow. Jego zeznania w lwiej części dotyczyły oczy
wiście szpiegowskiej działalności titowców na terenie Wągier, które 
stanowiły przecież „miejsce przeznaczenia" Brankowra.

Wskazywaliśmy już, że Wągry nie są w tym wypadku jakimś od
osobnionym obszarem i że zagadnienia wypływające w procesie Raj- 
ka i jego towarzyszy dotyczą całkiem bezpośrednio innych krajów 
demokracji ludowej. Brankow potwierdził w swych zeznaniach w 
całej rozciągłości to twierdzenie. „Genialne" plany Tita nie ograni
czały sią bynajmniej tylko do sąsiadujących z Jugosławią Wągier. 
Tito — upełnomocniony przez anglosaski imperializm — roił plany 
podporządkowania sobie i innych krajów demokracji ludowej. „W 
Rumunii — zeznał Brankow — stawiano na ministra sprawiedliwości 
Patrascau, który gotów był wykonać plan Tito."

Zbrodnicze rojenia obłąkańca nie ominąly i naszego kraju. „Wią
zano — mówi Brankow —- duże nadzieje z rozbieżnością zdań w 
Polskiej Partii Robotniczej... Skierował (Sankowicz) do Polski w cha
rakterze radcy Ajnbasady Jugosłowiańskiej Iwana Rukawina oraz 
szereg innych agentów. Takie same próby podejmowano w Bułgarii 
i Albanii.”

Czytając te ustąpy zeznań Brankowa, nie można nie dostrzec, jak 
wielkie znaczenie posiada dla obrony naszej suwerenności i niepod
ległości ujawnienie zbrodniczej działalności Tito na Węgrzech. Wi
dzimy, że działalność titowskich zdrajców nie ograniczała się do 
jednego kraju. W całkowitej zgodzie z p'anami głównych reżyserów 
imperialistyczne] awantury Tito zmierzał do obalenia ustroju demo
kratycznego w Polsce, Rumunii, Bułgarii i Albanii,' tak jak czynił to 
na Węgrzech. Zdemaskowanie tych planów i zamierzeń jest zatem 
bezpośrednim zwycięstwem całego obozu pokoju.

Zeznania Brankowa pozwalają również docenić znaczenie jedno
ści ruchu robotniczego, zarówno jeżeli chodzi o obszar jednego Pań
stwa, jak również i o przekrój międzynarodowy. Wszelkie „rozbież
ności" zdań, wszelkie odchylenia zostają nieomal automatycznie 
wykorzystywane przez szpiegów i wrogów naszej niepodległości, 
bez wzglądu, czy otrzymują oni rozkazy z Waszyngtonu czy z tel- 
gradu. Wszelkie osłabienie międzynarodowej wiązi sit demokratycz
nych, każde odstępstwo od zasady internacjonalizmu podchwytują 
natychmiast waszyngtońscy i belgradzcy reakcjoniści.

Proces budapeszteński, który nie tylko ujawnił, ale i zlikwidował 
w zarodku titowskie plany panowania nad częścią Europy, powinien 
być zatem jeszcze jednym wezwaniem do wzmożenia czujności wo
bec wszelkich przejawów wrogiej działalności w naszym kraju, do 
zacieśnienia więzów solidarności międzynarodowej i do umocnienia

Rozwój gospodarczy Ludowo - Demokratycznej Polski
Streszczenie artykułu wicepremiera Hilarego Minca w „Prawdzie“

MOSKWA (PAP). Dziennik„Prawda“ opublikował artykuł 
wicepremiera Rządu R. P. Hilarego Minca pt.: „Rozwój gospo
darczy Ludowo - Demokratycznej Polski“. Poniżej zamiesz
czamy streszczenie tego artykułu.

kapitału zagranicznego w wolną 
republikę ludowo-demokratyczną. 

Przemysł polski rozwija się dla-

naszej przyjaźni z ZSRR — ostoją obozu demokracji i pokoju.

Próbny reis s-s
Dnia 21. 9. br. w godzinach

rannych wyjdzie w morze na 
próbny rejs pierwszy rudowęglo- 
wiec polskiej produkcji s-s Soł- 
dek. W rejsie tym wezmą udział 
przedstawiciele Dyrekcji Zjedno
czonych Stoczni Polskich, Stoczni 
Gdańskiej, GAL-u, Polskiego Re
jestru Statków, Lloyds Register,
GU-M-u, robotnicy stoczniowi-oraz 
przedstawiciele prasy.

»Sołdka«
Roboty na statku są już prawie 

całkowicie ukończone; po cdbylej 
próbie Stocznia Gdańska uzupełni 
ewentualne braki, by w najbliż
szym czasie przekazać „Soldka“ 
do eksploatacji, (h)

Rok 1949 — pisze wicepremier 
Minc — jest ostatnim rokiem wiel 
kiego długofalowego planu roz
woju gospodarki narodowej Pol
ski — trzyletniego planu odbudo
wy. Pierwszy Kongres k'/.PR rzu
cił hasło wykonania tego planu 
o ®—3 miesiące przed terminem. 
Polska klasa robotnicza podchwy
ciła to wezwanie, z entuzjazmem.

Postęp polskiego 
przemysłu

Wicepremier Minc stwierdza, że 
przedterminowe wykonanie planu 
w szeregu gałęzi produkcji prze
mysłowej umożliwia już obecnie 
podsumowanie niektórych wyni
ków rozwoju polskiej gospodarki 
narodowej w okresie od 194G — 
do 1949 loku. •— Przemysł polski 
posunął się o wielki krok naprzód 
w porównaniu z poziome® przed
wojennym. Globalna produkcja 
lvielkiego i średniego przemysłu 
polskiego wynosiła w 1945 roku 
38 proc. produkcji z roku 1937, 
a w 1.Ot,9 -roku wyniesie ona 174 
proc. Z danych tych wynika, że 
Polska z kraju rolniczego coraz 
bardziej przekształca się w kraj 
przemysłowo - rolniczy. Przemysł 
stał się kierowniczym ogniwem 
polskiej gospodarki narodowej. 
Ciężar gatunkowy przemysłu w 
całokształcie gospodarki narodo
wej wzrósł z 45 proc. w 1937 r. 
do 68 proc. w 1949 roku.

Wzrost sektora 
socjalistycznego

Autor zaznacza, że przemysł 
polski rozwijał się na bazie wzro
stu sektora socjalistycznego i sy
stematycznego wypierania elemen 
tów prywatno - kapitalistycznych. 
Przyczyny szybkiego rozwoju pol
skiego przemysłu i jego wielkich
osiągnięć są zrozumiale. Tkwią
one w podstawowych, rcwolncyi- 
Tfych przeobrażeniach, które za
szły w Polsce i które przekształ
ciły ja. z kraju rządzonego przez
obszaru!koro i kapitalistów w hrag -------- , . -
demokracji ludowej, z półkolonii budo-wa gospodarki rolnej W Fol-

tego — pisze wicepremier Minc— 
że polskie masy ludowe w oparciu 
o pomoc Armii Radzieckiej prze
pędziły kapitalistów i obszarni
ków i przekształciły fabryki, ko
palnie, zakłady przemysłowe w so
cjalistyczny przemysł państwa lu
dowo - demokratycznego, rozwija
jący się na zasadzie planowania. 
Przemysł polski rozwija się dla
tego, że Polska wyzwoliła się snod 
wpływów kapitału zagranicznego.

Polski przemysł rozwija się dla
tego, żc od picricszyeh dni ewej 
odbudowy miał możność korzysta
nia z bratniej pomocy Związku Ica 
dzieckicgn, dlatego, że zbudowanie 
państwa demokracji ludowej dało 
klasie robotniczej nnosłiwęśó roz
woju swych gigantycznych sit, o- 
gromnej energii i szerokiej twór
czości ludowej.

Autor zazhacza, że 'oodstawoieą 
metodą budoumictwa socjalistycz
nego i główną dźwignią rozwoju 
przemysłu polskiego jest wspbłsa- 
wodnic-iwo pracy. Tolska w i oz- 
woju swym szeroko korzystała z 
doświadczfeń budownictwa socjali
stycznego ZSRR, posiadających 
historyczne, wszechświatowe zna
czenie.

Zmiany w rolnictwie
Wielkie zmiany — (lisze dalej 

wicepremier Minc — zaszły rów
nież w rolnictwie polskim. W chwi 
li wyzwolenia Polski przez Armię 
Radziecką rolnictwo znajdowało 
się w nięzwykle ciężkiej sytuacji.

Leżące ugorem obszary , wyno
siły 48,2 proc. całej nawierzchni 
ornej. Poważnie zmniejszyła się 
urodzajność z hektara. Zmniejszy
ło się znacznie pogłowie bydła.

W'roku 1949 odłogi zostały nie
mal całkowicie zlikwidowane. Uro 
dzaj z hektara osiągnął -poziom 
przedicojenny, a w szeregu kult-ur 
nawet przeicyższył tai poziom. 
Produkcja zboża na głowę wynosi 
w roku, bieżącym li28,9 proc. 
z-iomn przedwojennego.

Autor podkreśla, że oz-wój i od

see odbywa się warunkach
ostrej wałki klasowej z bogaczami 
wiejskimi, którzy starają się u- 
jarzmić pracujące chłopstwo, zdo
być mocne pozycje na rynkach roi 
niczych, podważyć plany gospo
darcze państwa demokracji ludo- 
tvej, śrubować ceny, tworzyć sze
reg trudności w mieście i na wsi. 
W sojuszu z miejskimi kapitali
stami, kupcami — bogacze wiej
scy starali się początkowo stwo
rzyć poważne trudności na fron- 
pie zbożowym. Jednak wysiłki ich 
zakończyły się porażką, a bitwę
0 zboże -wygrał Rzaß Polski Lu
dowej. Obecme skup zboża odby
wa się jidynie poprzez system 
państwowy j spółdzielczy, co u- 
możliwilo cali,-owite ustabilizowa
nie- cen zboża na, poziomie opłacal
nym dla chłopstu-a.

Pierwsze spółdzielnie 
produkcyjne

Podobną próbę można było za
obserwować w dziedzinach handlu 
mięsnego. Jednak i ta próba nie 
powiodła się.

Autor pisze dalej, że wśród vra 
cującegn chłopstwa coraz hardziej 
dojrzewa myśl o kcnfieczności 
przejścia od. drobnej zacofanej go
spodarki chłopskiej do wielkiej,- 
■nowoczesnej gospodarki, od gospr- 
Jarki, indywidualnej do zespoło
wej. Do wzrostu tego zrozumienia 
przyczyniły się w znacznej mie
rze wycieczki chłopów polskich 
do Związku Radzieckiego. Socjali
styczny sektor wsi polskiej jest 
ieszcze stosunkowo niewielki i sła
by. W skład tego sektora wcho
dzą przede wszystkim majątki pań 
stwowe oraz pierwsze rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne. Spół
dzielni takich jest w chudli obec
nej około 120.

.Yie ulega wątpliwości — pisze 
wicepremier Minc — że pierwsz 
ISO rolniczych spółdzielni produk
cyjnych — to dopiero pionierzy 
wielkiego masowego ruchu, który
1 o ciąga szeregu lat będzie decy
dującym czynnikiem rozwoju wsi 
polskiej.

Poruszając sprawę rozwoju ob
rotu towarowego, wiespre mer 
Minc wskazuje na to, że .v nyni- 
ku zdecydowanej ofensywy prze
ciwko elementom kapitalistycznym 
oraz w wyniku rozwoju handlu

W sprawie »Anny«
Rozprawa karna przeęjwko ka

pitanowi „Anny“, Zygmuntowi 
Bueewiczowi, odbędzie się przed 
Sądem Apelacyjnym w Gdańsku 
na sesji wyjazdowej w Gdyni w 
terminie niezmienionym, tj. w naj 
bliższy czwartek, 22 bm.

W sprawozdaniu z rozprawy, 
zamieszczonym w numerze wczo
rajszym, omyłkowo podaliśmy na
zwisko delegata Ministerstwa Że
glugi. Ministerstwo to reprezen
towane było nie nrzez kpt. ż. w. 
Meissnera — jak podaliśmy — 
lecz przez kpt. ż. w. Adama An
drzejewskiego. (am)

Rozdanta nauród
przodownikom procy
Dn. 21. 9. br. o godz. 15.30 od

będzie się w Stoczni Północnej w 
Gdańsku zebranie pracowników, 
na którym zostaną ogłoszone ■" y- 
niki 4 i 5 etapu współzawodni
ctwa pvaev oraz rozdane nagrody 
zwvcięzcom.

Oprócz tego na zebraniu poru
szone beclą zagadnienia związane 
z systemem oszczędnościowym 
stoczni oraz omówiona pomoc 
stoczniowców odbudowującej się 
Warszawie, (h)

DEFILADA ZBRODNIARZY TRWA
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BlUAl’hS/A, we wrześniu
Chciałbym relacją z drugie 

go dnia procesu zacząć od za
chęty pod adresem Czytelni- 
ników, by czytali, dokładnie 
czytali sprawozdania podawa 
ne przez PAP. Słucha sią te
go i niewątpliwie czyta z za
partym tchem. Po kolei od
słonięte zostały wszystkie ni
ci amerykańsko - titowskiego 
spisku. Zeznania oskarżo
nych rzucają wciąż nowe sno
py światła na czynniki, któ
re skupiają te nici w ręku — 
widzi sią kto nitką porusza, 
a kto tańczy na rozkaz w tym 
ponurym teatrze kukiełek. Je
śli ktoś w naszym kraju miał 
jeszcze jakieś złudzenia odno
śnie roli i intencji kliki titow 
skiej — to zeznania oskarżo
nych w tym procesie nie poz
walają tych złudzeń żywić. 
Piątą kolumną na usługach 
imperializmu anglosaskiego — 
to i nic więcej reprezentuje 
rząd i „ideologia" Józefa Tito.

Ale przenieśmy się na salą 
sądową.

A więc ten krępy osobnik 
o krwistym karku i twarzy 
przedwojennego żołdaka, któ
ry stoi właśnie na baczność 
przed stołem sędziowskim — 
to były oficer faszystowskiej 
armii Jlorthy’cgo, później o- 
szust, ktćry próbował wypro 
wadzić w pole demokracją 
weaicrską, wkradł się w je.i 
zaufanie zdobył wysokie sta
nowisko w armii ludowej i za 
micrzal oddać ją na służbą 
Tito dla obalenia władzy ludu 
v Wigierskiej.

Zdają sobie sprawę, że ten 
skrót kariery życiowej i pla
nu Palffy’ego jest może zbyt 
gwałtowny i uproszczony — 
ale obawiam sie, że tak sobie 
to właśnie w sposób aż nad 
to prosty wyobrażał ten były 
generał o mentalności faszys
towskiego żołdaka. Przynaj
mniej w ten sposób świadczą 
o nim jego własne zeznania.

' Posunięciami Palffy’ego kie 
rowała bezpośrednia agentura 
titowska — czterech po kolei 
pułkowników wywiadu jugo
słowiańskiego poświęcało mu 
swój czas dla przekazywania

instrukcji. I widać jak rozu
miał Tito i jego mocodawcy 
amerykańscy ciężkie, niere
alne zadanie opanowania ar
mii węgierskiej w walce o o- 
balenie władzy ludu. Nie ro
zumiał tego tylko sam Paiffy. 
Nic dziwnego, że mimo jego 
kilkuletnich wysiłków, by do 
korpusu oficerskiego nie do
puścić synów robotników, mi 
mo wprowadzenia do kadry o 
ficerskiej starych przedwojen 
nych faszystów, mimo usiło
wań w kierunku reakcyjne
go protitowskiego wychowa
nia szeregów — Tito i Ran- 
kovic — jak omalżc się skar
ży Paiffy — nie dowierzali tej 
armii i decydującą rolę w ak 
cji spiskowej przewidzieli dla 
własnych faszystowskich od
działów przybranych w mun
dury węgierskie.

Z całym cynizmem, ale też 
z tępą naiwnością opowiadał 
Paiffy o opracowanym przez 
siebie planie puczu wojsko
wego.

W tym planie było, zdawa
ło by się wszystko: jakie ba
taliony i gdzie uderzą, jakie 
punkty strategiczne zajmą, ko 
go wymordują — zapomniał 
tylko ten „strateg” faszysto
wski w swoim obliczeniu o 
drobnostce — zapomniał o ma
sie żołnierskiej i uczciwych o 
ficcrach, zapomniał o klasie 
robotniczej i masach ludo
wych, z którymi to wojsko 
związane jest tysiącznymi nić 
mi, zapomniał o partii, która 
zbudowała wojsko ludowe i 
strzeże go jak źrenicy oka; I 
przegrał.

To nie przeszkadza mu te
raz na procesie pozazdro: uić 
smutnej sławy Rankovica i 
przedstawić siebie również, ja 
ko „wielkiego agenta i prowo 
katora”. Kiedy mówi o swo
ich kontaktach z kierownika
mi wywiadu titowskiego, do
daje:

„Istotą tych kontaktów by
ło nie przekazywanie wiado
mości, lecz kierowanie naszą 
robotą na tutejszym terenie” 
Ale w kwadrans potem zapo
mina o bufonadzie i z wiel
kiego agenta wyłazi nędzna

dusza małego szpiega: „Prze
kazywałem — przyznaję — 
jugosłowiańskiemu attache 
wojskowemu dane o dysloka
cji naszych wojsk. O sile o- 
gniowej i uzbrojeniu jednos
tek, o przemyśle, mającym zna 
czenie obronne”.

Jak u Rajka — wielka pro
wokacja polityczna, zmierza
jąca do obalenia władzy ludo
wej, przeplata się tutaj z ro
botą szpiegowską, z hanieb
ną służbą na rzecz obcego wy 
wiadu, ze zdradą ojczyzny.

Jeśli dotąd mieliśmy oświet
lenie spisku titowskiego od 
strony zwerbowanych agentów 
i zdrajców kraju, to zeznania 
rezydenta wywiadu jugosło
wiańskiego w Budapeszcie 
Brankowa pozwalają spojrzeć 
na całość sprawy od strony 
bezpośrednich kierowników i 
organizatorów sieci dywersyj 
no - szpiegowskiej — od stro 
ny sztabu Tita.

Brankow, zapatrzony w Ti
to jak w tęczę, był mężem za 
ufania tego herszta bandy na 
terenie Węgier. Toć i dziś 
jeszcze w długim wywodzie 
wielokrotnie wracając do tego 
tematu, usiłuje tłumaczyć się 
przed nami, dlaczego długo 
opierał się nakazom Rankovi
ca, który zlecił mu pozorne 
przyłączenie się do uchwał 
Biura Informacyjnego dla ce
lów prowokatorskich. Toć i 
dziś jeszcze nie umie d!a tego 
swego kroku znaleźć innego 
określenia jak słowo zdrada.

Toteż człowiek ten posiadał 
bezwzględne zaufanie Tita i 
Rankovica i umie wiele opo
wiedzieć na temat ich pla
nów wobec Węgier i wobec 
innych krajów demokracji lu 
dowej, wobec ZSRR, na temat 
anglosaskich sprężyn belgradz 
kiej kliki, na temat rodowodu _ 
współpracy titowsko - anglo
saskiej.

Ileż to razy w okresie os
tatniej wojny radziecko - nie
mieckiej zadziwiał niejednego 
fakt, że partyzantka jugosło
wiańska była jedynym podzie 
mnym ruchem ludowym, któ
remu Anglosasi udzielali ty
le troskliwej uwagi i który

oficjalnie uznawali. Kiedy 
dziś Brankow odstania kulisy 
działalności anglosaskich mi
sji wojskowych w ówczesnym 
sztabie Tita, pojmuje każdy, 
że to nie sympatia dla boha
terskiego ludu jugosłowiańs
kiego kierowała generałami 
Mac Clay'em, Randolfem 
Churchillem i całą chmarą an 
gielskich i amerykańskich o- 
ficerów wywiadu ale konkret 
ne zadanie paraliżowania wal 
ki partyzanckiej i pr-zedc 
wszystkim uwicia na tym te
renie swojej agentury. Bran
kow sypie na ten temat do
wodami o wymowie miażdżą
cej. , ,

W swoim legowisku „wśród 
swoich” bandyci nie mają zwy 
czaju krępować się. Toteż w 
licznych rozmowach i odpra
wach belgradzkich Rankovic, 
Dzilas i Kardel bez sltrępowa 
nia odsłaniali wobec swojego 
zaufanego istotne cele i plany 
„starego” — jak nazywali mię 
dzy sobą Tita. Zeznania Bran 
kowa odsłaniają z jeszcze 
większą jaskrawości«, niż wczo 
rajsze zeznania Rajka, plauy 
Tita — cynicznie kontrrewolu 
cyjne, jeśli chodzi o samą Ju 
gosławie, a imperialistyczne i 
kolonialne, jeśli chodzi o kra
je demokracji ludowej.

I nie ulega wątnliwości. że 
prcces Rajka, demaskujący 
prawdziwe oblicze i cele agen 
tury belgradzkiej jest potęż
nym ciosem vymierzonym w 
cały obóz podżegaczy wojen
nych. Nic ulega wątpliwości, 
żc jest on również poważnym 
sukcesem światowego obozu 
pokoju.

Tu, do Budapesztu, docho
dzą odgłosy masowych zebrań 
ludności polskiej przeciwko 
podżegaczom wojennym w o- 
bronie pokoju. Piszą o tym 
gazety węgierskie, głosi tutej
sze radio.

Sądzę, że — ł na odwrót — 
do tych zebrań polskich docie 
rają echa tego procesu, że gło 
szą wielkie zwycięstwo demo 
kracji węgierskiej, które jest 
i naszym zwycięstwem nad si 
łami wojny.

HENFEK WERNER

państwowego i spółdzielczego —* 
zarówno hurtowego, jak i deta
licznego -— odniesiono poważne 
zwycięstwo na tym odcinku.

Obecnie handel hurtowy znaj
duje się całkowicie w rękach or
ganizacji państwowych i spół
dzielczych, a kapitał prywatny 
jest z tego odcinka niemal całko
wicie wyparty.

Na progu planu 
6-letniego

Tak .wygląda pokrótce — pisze 
autor — bilans rozwoju gospodar
ki narodowej Polski w okresie po
wojennym. Jak widać z tego bi
lansu, zrealizowane zostało nie 
tylko zadanie odbudowy życia go
spodarczego kraju, ale także po
czynione zostały poważne kroki na 
drodze przeobrażenia, łoiski w 
kraj przemysłowy, socjalistyczny.

Obecnie jest w opracowaniu no
wy, sześcioletni plan rozwoju pol
skiej gospodarki narodowej. Za
daniem tego planu, jak stwier
dzają wytyczne Kongresu PZPR, 
jest zbudowanie w Polsce podstaw 
socjalizmu.

Zadania planu sześcioletniego 
są ogromne. Ich realizacja wyma
ga wielkiego napięcia wszystkich 
sd narodu i przezwyciężenia za
ciekłego oporu klas kapitalistycz
nych, a przede wszystkim najlicz
niejszej klasy kapitalistycznej — 
kułactwa, wymaga niezłomnej i 
zacieklej walki z próbami sabota
żu, dywersji, które rozgromiona 
reakcja stara się organizować w 
myśl zleceń imperializmu amery- 
kańskiego. Realizacja tych zadań 
wymaga nieprzerwanej walki z 
wszelkimi nawrotami nacjonaliz
mu i przejawami nastrojów anty
radzieckich.

Zbudujemy fundamenty 
socjalizmu

Powojenny okres rozwoju Pol
ski dał narodowi polskiemu wiel
kie doświadczenia historyczne i 
wykazał, gdzie znajdują się jego 
prawdziwi przyjaciele i kim są je
go wrogowie. Najszersze -masy lu
dowe przekonały się na podstawie■ 
własnych doświadczeń, iż rozwój 
Polski jako przodującego, uprze
mysłowionego kraju socjalistycz
nego możliwy jest tylko w jedno
litym froncie ze Związkiem Ra- 
d.zieckimWw zaciekłej walce prze
ciwko obozowi imperialistyczne
mu, na którego czele stoi impe
rializm amerykański. Powojenny 
okres rozwoju Polski dowiódł w 
sposób dobitny, że bez ścisłego so
juszu ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej, Pol
ska byłaby skazana na nędzną ro
lo niewolniczej kolonii amerykań
skiej. W taką kolonię przekształ
ciła się już .Jugosławia, na_ sku
tek zdrady rządu jugosłowiańskie
go i wodzireja kontrrewolucyjne
go przewrotu w Jugosławii, an- 
glo - amerykańskiego szpiega i 
zdrajcy — Tito.

Nie ulega wątpliwości -— pisze 
w zakończeniu autor — żc r.aróo 
polski, któremu przewodzi PZPR, 
idąc za- przykładem budownictwa 
socjalistycznego ZSRR i korzysta
jąc z bezinteresownej poanocy i-po 
parcia, wielkiego Zw-ązku, Ra
dzieckiego, potrafi zwycięsko po
konać wszystkie trudności ż zbu
dować w Polsce fundamentu spo
łeczeństwa socjalistycznego.

JCiónika
ppTzed fnt (UiePiępiu...

20. 9. 1939 r.
Coraz więcej oddziałów pol

skich wyczerpanych mąjłą walką, 
pozbawionych o w a niej i zoczy ud 
składać broń.

Bitwa nad Bzurą została defi
nitywnie zakończona. Do niewoli 
dostaje się w dniu dzisiejszym ęA. 
lilO tys. jeńców. Oddziały niemiec
kie, zajęte dotychczas likuńdowa • 
niem okrążonych armii ..Toruń,“ 
i „Poznań.“ rusza ią teraz spiesz
nie w kierunku Warszawy.

Na, stolicę w dalszym ->ągu. 
trwają systematyczne naloty bon, 
bowe i obstrzał poszczególnymi 
części miasta przez ciężką arty
lerię.

Załoga twierdzy Mo ihn odrzu
ca koncentryczne ataV piechoty 
niemieckiej. '

Armia ,,Krokóic-Tf pod towójtz- 
twem gen. Piskora .składa broń, 
otoczona przez przeważające siły 
niemieckie w rejonie Tomaszowa.

Niemcy rozpoczynają -rozstrzy
gające działania przeciwko oddzia 
łom morskiej obrony Wybrzeża 
zgrupowanym na półwyspie Hel
skim. Od morza trwa obstrzał ar
tyleryjski przez pancernik ,,Schle
swig - Holstein". Jednocześnie od 
strony lądu rusza potężne natar
cie piechoty wsparte huragano
wym. ogniem artylerii. Ataki nie
mieckie zostają odparte dzięki bo
haterskiej postawie żołnierza . z 
dużymi stratami dla nieprzyja
ciela.



Pierwsze rządy 
dla wzorowych 

uczniów
Państwowy Teatr „Wybrzeże“ 

zawarł porozumienie z Kurato
rium Okręgu Szkolnego Gdańskie 
go w sprawie przedstawień dla 
młodzieży szkolnej. Stałym pośred 
niklem między Kuratorium a Te
atrem. został wizytator Molski.

Teatr będzie urządzał dla szkół 
przedstawienia sztuk klasycznych 
i innych — wartościowych i od
powiednich dJa młodzieży. Przewi
duje się wystawienie dla szkół 
„Poskromienia złośnicy“ Szekspi
ra, „Zemsty“ Fredry, „Ożenku“ 
Gogola, „Wesde Figara" Beau
marchais i „Młodej gwardii“ Fa- 
diejewa.

Co 3 miesiące Teatr wsnólnie 
Z Kuratorium uzgadniać będą re
pertuar dla mlodz:eży. Każde 
przedstawienie będzie poprzedzo
ne prelekcją kierownika literac
kiego, wpron mlzczjącą w zagadnie
nia poruszane -w sztuce, ii' kilka 
dm po przedstawienin. szkolnym 
nastani dyskusja miedzy młodzie
żą szkolną a kierownikiem literac
kim teatru i aktorami bicrącięmi 
udział w przedstawień ;n. Ten sy
stem współpracy między teatrem 
i szkołą przyczyni się do zbliżenia 
młodzieży do teatru i pogłębienia 
korzyści, jakie młodzież wyniesie 
z przedstawień.

Przedstawienia szkółkę bęflą 
zamknięte. Ustalono cenę wszyst
kich miejsc -na 70 zł. Pierwsze 
49B}/ będą przyznawane przez 
władze szkolne, jako rodzaj pre
mii uczniom wyróżniającym sie 
postępami w nauce, zachowaniem 
się i praca, społeczną. Przedsta
wienia, będąr się odbywały praw
dopodobnie o godz. 13 lub 13 30.

(*ff)

IEDZIEMY DO WARSZAWY
z „Dziennikiem Bałtyckim“

.Im

MśGAWHi,

Jak już kilkakrotnie poda
waliśmy naszym czytelnikom 
Redakcja „Dziennika Bałtyc
kiego“ urządza w dniu 24 bm. 
wycieczkę do Warszawy dla 
swoich czytelników i sympaty
ków.

Odjazd z Gdyni nastąpi w so 
botę 24 bm. o godz. 22.40 po
ciągiem turystycznym, przy
jazd do Warszawy o godz. 7 
rano.

Program wycieczki obejmie 
zwiedzanie Wilanowa, ul. No
wej Marszałkowskiej, trasy 
W—Z, mostu Śląsko - Dąbrow
skiego, pomnika Żołnierza Ra
dzieckiego na Pradze, mostu 
Poniatowskiego, Muzeum Naro 
dowego, po czym po przerwie 
obiadowej wycieczkowicze uda 
dzą się na Rynek Mariensztac
ki, gdzie zwiedzą ruchome seho 
dy oraz ciekawą wystawę „Hi
storia Warszawy“, zorganizo

waną w pałacu Blanka.
Pozostały do odjazdu czas do 

godz. 21 pozostanie do dyspo
zycji uczestników wycieczki. 
Kierownictwo wycieczki apelu
je, by wszyscy uczestnicy przy
byli na dworzec Gdański w 
Warszawie, punktualnie o go
dzinie 21, skąd nastąpi odjazd 
do Gdyni.

W dniu dzisiejszym o godz.

16-tcj „Orbis“ zamyka listę 
zgłoszeń. Wydanie biletów ko
lejowych nastąpi — sobota dn. 
24 bm. o godz. 8.30 w „Orbisie“ 
w Gdyni, ul. Świętojańska 38.

Przypominamy, że całkowity 
koszt wycieczki wynosi 1.700 
złotych. Wycieczce towarzyszyć 
będzie obficie zaopatrzony bu
fet PCH. (bh)

5 rocznica istnienia
CZYTELNIKA“

REPER1UAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Bokserzy — 

kolorowy film „Ural".’ Dozw. od lat 
? Początek seansów o godz. 1?. 
19 i 21

GDYNIA — ATLANTIC — „Ali-Baba i 
czterdziestu rozbójników*/” prod, a- 
merykańskiej — od lat 6.

GDYNTA — „Goplana" — Statek pułap
ka — od lat 12.

GDYNIA — „Fala” — 14 Lipca od 1. 14. 
— od poniedziałku „'Rzym, u iusto 
otwarte” —* godz. 13.30 i 21 —
Święto 16. Dozw, od 1. 18.

GDYNIA — Promień — „Nikt nic nie 
wie”— od 1. 14, godz. 16, 13.30 i 21.

POPOT — Baltvk — „Dwaj panowie ,.F” 
od lat 16. — Pocz. godz. 16.30, 
13.30, 20.30.

SOPOT — Polonia — „Młodość poety' — 
od lat 12, .

OLIWA — Polonia — „Ostatni Mohika
nie” od 1. 14. Pocz. godz. 1? 19 i 21

WRZESZCZ — „Capitol” — Potępicucy 
od lat 16. Godz. rozp, 17, 19, 21. 
W niedzielę od 15.

WRZESZCZ — Bajka — „Antoni i Anto
nina”. Od 1. 14. Pocz.: 17, 19 21. 
W niedzielę od 15.

(GDAftSK — „Światowid’* — Nieczynna 
t powodu rfemontu.

F.LBLAG — „Bałtyk” — Młodzi idą.
ELBLĄG — „Mars” — Trójka trefl.
TCZEW — „Wisla” — Ludzie i myszy.
WEJHEROWO — „Świt” — Klęska szpie

ga.
STAROGARD — „Polonia” — Rodzina 

Froment.
MALBORK — „Capitol” — Chłopiec z na

szego miasta
LĘBORK — „Freciata" — Szewc Mateusz.
KWIDZYN — „Tęcza” — Pewnej nocy.
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk.'' — Dwaj zol-

nierze. „ „ .
KARTUZY — „Kaszub” — Konik garbu

sek
NOWY STAW — „Tęcza” — Dżulbars
PPUSZCZ — „Krakus” — Grzesznicy bez 

winy, ___________

W ¥ ST A WY
Wystawa gr«PT Polskich Marynlstów

Tlastyków otwarta codziennie w Klubie
TPPR w Sopocie w godz. od 10 — 22.

„Nabiłem flintę 
pestkami od wiśni“

— wymierzyłem po
między rogi, pał, padł 
sfrzał, jeleń zachwiał 

266-b sję ogłuszony.. .“
Oto fragment opowiadania 

o przygodach barona 
Münchhausens- które 
znajdq Czytelnicy 
w numerze 34

»Świat Młodych«

99
W dniu 19 bm. w Spółdzielni 

Wyd. - Oświatowej „Czytelnik“ 
w Gdyni odbyło się masowe ze
branie pracowników celem omó
wienia przygotowań do uczczenia 
5-tej rocznicy pracy, która wypa
da na dzień 22 października br. 
Zebranie zagaił dyr. delegatury, 
ob. Jan Mikicki. W toku dyskusji 
omówiono znaczenie pogłębiania 
patriotyzmu zakładowego wśród 
pracowników i zamanifestowano 
nierozerwalną łączność z ustrojem 
ludowym. Przemówienie politycz-

W Cyganowie i Gardei 
wre praca

Jednym z aktywniejszych kół 
gospodyń ZSCh jest koło w Cyga
nowie, pow. kwidzyńskiego. Zor
ganizowało ono zespół teatralny, 
który ostatnio wystąpił z imprezą 
artystyczną. Dochód z tej impre 
zy został przeznaczony częściowo 
na Dom Chłopa w Warszawie, 
częściowo zaś na pokrycie kosz
tów telefonizacji wsi uraz na ma 
jacy się odbyć w najbliższym cza
sie kurs kroju i szycia.

JRównież jt irdzo ęzynne jest ko 
lo gospodyń w Guide:. Kolo to, 
wspólnie z radą kobiecą, zorgani 
zowało bardzo pomysłowo obchód 
dożynek. Zespól artystyczny u- 
rządził szereg imprez, z których 
dochód przeznaczono na budowę 
Domu Chłopa w Warszawie, biblio 
teczkę KUK, świetlicę oraz kurs 
kroju i szycia. Kobiety z Gardei 
biorą czynny udział w kontrakta
cji trzody chlewnej i hodowli dro
biu. (ż)

no - społeczne wygłosi) ob. Stefan 
Wnuk, sekretarz Koła W Z. P. I 
„Czytelnika“, który podkreślił 
szczególne znaczenie współzawod
nictwa pracy w dziedzinie wydaw
niczo - oświatowej, jako nieod
łącznej cechy, związanej z ustro
jem socjalistycznym.

Zebrani powzięli szereg zobo
wiązań, dotyczących współzawod
nictwa pracy, oszczędności i dal
szego wysiłku wszystkich pracow
ników „Czytelnika“ dla dobra Pol 
ski Ludowej, (bh)

Hóu/no> 
u ppoiKłuenie

Do jednej z gdyńskich -estaura,- 
cji weszły trzy panie. Zajęły miej
sca przy stolika i zamówiły jakieś 
dania. Po chtoiłi kelner przyniósł 
na tacy trzy kieliszki wódki. Przy 
stolika, tvywioßala się żywa dysku
sja na temat: „Pod co będziemy 
piły?“ Wreszcie przeważyła_ rada 
kelnera i panie wypiły pod śledzi
ka.

A podobno wciąż jeszcze są ta
cy, którzy twierdzą, że nie -ma 
równo-uprawnienta kobiet!

(rt) ]

Aieff»ou'‘ę< j 
nylonach

Szał nylonowy oganiaj Wybrze
że. Każda, kobieta uważa za pninkt 
honoru posiadanie już nie tylko 
pończoch, ale i bluzki z lĄfionu. 
Ostatnio nierozsądne a goniące za 
modą matki zaczęły '„uszczęśli
wiać“ nylonem siooje niemowlęta. 
Nie wystarcza już powódź koro

nck, wstążeczek, coraz częściej n- 
jawiajo się nylonowe poszeweczki 
na kołderkach. Niemowlęta stają 
się „eleganckie“.

Modne a nierozsądne matki, nie 
mające pojęcia o zasadach higie
ny i pielęgnacji niemowląt, me 
zdają sobie sprawy, że przykry
wają, dzieci pancerzem, nie prze
puszczającym powietrza, że zamy
kając dziecko hermetycznie iś pie
rzu i nylonie, wyrządzają tint 
krzywdę. Przegrzane i pozbawio
ne powietrza niemmclęta łatwo 
chorują i cierpią fizyczne katu
sze.

| Ale za to ifidtki uważają się za 
„eleganckie"! (zg)

Karuzela udręczeń
Dzieci Grabówka wynalazły so

bie niezwykłą zabawę. U zbiegu 
ulic Dembińskiego i Widok sloją 
od zakończenia wojny trzy nie
mieckie zenitówki. Obok nich za
instalowany został potężny reflek 
tor, który wprawiony w ruch o- 
braca się dookoła osi.

Armaty stanowią stalą pokusę 
dia szabrowników, którzy w po
goni za brązem, z którego są zro
bione niektóre części, manipulują 
przy działach, co niedawno było 
przyczyną śmierci jednego i do
zgonnego kalectwa drugiego 
człowieka. Natomiast dzieci wy
ładowują nadmiar temperamentu, 
urządzając z reflektora, karuzelę. 
Połamane i poranione nogi dzieci 
są rezultatem tych zabąw.

Wiceprzewodnicząca Ligi Ko
biet na Grabówku, radna miasta 
ob. Nóżkowa interpelowała MRN 
w Gdyni o usunięcie armat i słyn
nej już „karuzeli" - reflektora. 
Na skutek interpelacji w czerwcu 
br. przybyła na .miejsce, Kgmi^ja

która obejrzała wymienione obiek 
ty, poczyniła spostrzeżenia i' odje 
chała.

Armaty stoją dotychczas. A 
młodociani poszukiwacz.? wrażeń 
jeżdżąc na „karuzeli udręczeń" w 
dalszym ciągu lamią sobie nogi.

(jota)

»WYKROJE i WZORY«
nr 23 — zawierają:

HAFTY wełną na trykoto
wych bluzkach, —
WZÓR ZABAWKI: „misia" 
z pomponików, —
WYKRÓJ PŁASZCZA zimo
wego z futrzanym kołnie
rzem — oraz

TABLICĘ WYKROJÓW 
i WSKAZÓWKI KRAWIECKIE 
Cena 30 zł 264-B

/fMuzyka słowiańska
w programie Filharmonii Bałtyckiej

Wystawa reprodukcji dziel s Jarych 
mistrzów otwarta codziennie w lokalu 
Ew. Plastyków w Sopocie przy ul, Rokos
sowskiego 54 w godz, 11—18, Wstęp bez
płatny.

biblToTeki
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po

daje do wiadomości, że biblioteka To
warzystwa czynna jest\ codziennie, piócz 
niedziel i świąt w godz. 16 — 20.

ZEBRANIA
Gdyński Oddział Tow. Przyj. Dzieci 

wzywa wszystkich członków na walne ze
branie "celem wybrania noweqo zarządu 
na okres 19-49—1952, w dniu 22 -września 
1949 r. o godz. 17, w Gdyni przy u . 
Czołgistów 75 (Zarząd Miejski) w sali 
Miej-kiej Rady Narodowej.

DYŻURY APTEK
Od dnia 17 hm. do dola 23 hm, 

GDYNIJ — Apt. Bałtycka, ul. Śląska 42. 
SOPOT — Apt. pod Orłem, ul. Rokossow, 

sklego 21.
WkZESZCZ — Apt. Grunwald, ul. Grun

waldzka 47.
CDASSK — Apt. pod Słońcem, ul. Garn

carska 6.

TkÖGRÄM radiowy
NA CZWARTEK, 22 WRZEŚNIA 1949 8*

5,16 — Fotz, ćrud, 5.15 — WUd. por. 
5,21 — Koncert. 6 — Dziennik por. 6.15
— Muzyka. 6.30 — Gimnastyka. 6.40 — 
Muzyka, fi.55 — Program. 7 — Wiad. por.
7.15 — Muzyka. 8 — Streszcz. wiad. pot. 
8.05 — Aud. dla kobiet. 8.15 — Muzyka. 
8.35 — „Daleko od Moskwy”. 8.55 — Pro
gi am lokalny. 8.58 — Przerwa. 10,55 — 
„Zakład” słuch, wg o pow. Janiny Pora* 
rińskiej, 11.15 — Informacje. 11.20 — Mu
ry ka. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — Wia
domości potudn. 12,20 — Aud. dla wsi. 
12.50 — Muzyka. 12.55 — Melodie ludow'e.
13.20 — Skrzynka PCK. 13.30 — Muzyka. 
14 — Kronika Czechosłowacji. 14.15^ — 
Muzyka hiszpańska. 14,50 — Wiad. miej
scowe. 15.05 — Muzyka mechaniczna. 15.25 
*— Program dnia. 15.30 — „Śpiewajmy pio- 
•enki”. 15.50 —r Skrzynka ogólna. 16 — 
„Głos ludzki jako instrument muzyczny”.
16.15 — Ostatni numer ,.Odrodzenia”
16.20 — Aud. słuch.-literacka „Rybak iS' 
tandzki”. 16.45 — Przekrój tygodnia na 
Wybrzeża. 17 — I dziennik popołudn
17.15 — Muzyka radziecka. 17.50 — Porad 
nik językowy. 18.05 — „Dla każdego coś 
miłego”. 19 — II dziennik popołudn. 19.15
— Koncert. 20 — Wszechnica radiowa. 
2C.20 — Koncert ork. cRtej. 21 — Dziennik 
wiecz. 21.30 — Muzyka. 21.40 —^ Muzyk a 
klasyczna. 22 — Słuch, o współczesnej 
Warszawie. 22.40 — Muzyka. 22.45 
Codzienny przegląd wydarzeń. 23 j,- Os- 
lutnie wisdom. 23.10 — Reportaż z Miądz. 
konkursu Chopinowskiego, 23.50 — Fro* 
|ram. 24 —> HymAŁ

Wieczorowa 
SZKOŁA INŻYNIERSKA

w Gdańsku
ogłasza dodatkowe WPISY 
w terminie do dnia 27. 9. br. 
na I i II rok studiów —
wyłącznie dla pracujących
WYDZIAŁY: 8866

Budownictwa (Architektury 
i Inżynierii Lądowej i 
Wodnej),

Elektryczny i Mechaniczny. 
Kancelaria czynna codziennie 
od godz. 11—14 i od 16—19 
w gmachu głównym Politechni
ki Gdańskiej, III piętro, pok. 316

Na późną Jesień... 
modele okryć

.MODA i ŻYCIE'
nr. 27 268 B

Zapowiedziany na piątek 23 b- 
m. o godz. 19.30 inauguiaey.jny 
koncert symfoniczny Filharmonii 
Bałtyckiej w sali Teatru Wybrze
że we Wrzeszczu wzbudził ogrom
ne zainteresowanie melomanów. 
Pod batutą dyr. Filharmonii dr 
Zygmunta Latoszewsldego powię
kszona orkiestra wykona pro
gram, złożony z arcydzieł muzyki 
słowiańskiej', Usłyszymy potężny 
poemat symfoniczny Mieczysława 
Karl:) w iwa ; „Stąnisław^i _ Anna 
Oświęcimowie“ Oraz oblatującą > 
piękne melodie Symfonię G-dut 
Antoniego Dworzaka. (Rosyjską 
muzykę reprezentować będzie sTyn 

jny ‘koncert skrzypcowy Piotra 
j Czajkowskiego w wykonaniu^świe 
itnej skrzypaczki Grażyny 
1 wiczówny.

Inauguracyjny koncert zostanie 
powłóczony w Gdyni u: sobotę,
SJ bm. o godz. 2.9.30 w sali Teatru 
Wybrzeże, (fi)

Bace-

LOKALU BIUROWEGO 5-6 POKOI
na ferenie Gdańska, Wrzeszcza, lub N. Porłu

posznltii/e
Przedsiębiorstwo 
za zwrotem kosztów remontu

Oferty „Piasa" Wrzeszcz, Barlickiego pod „Lokal Biurowy . 
2 ' 8865-k

Państwowe

SREBRO
kupujemy

płacimy najwyższe ceny
KOMIS

SOPOT, Rokossowskiego 27

SREBRO—ZŁOM
płaci najwyższe ceny P. F-ka Wyro
bów Bursztynowych Gdańsk • Wrzeszcz 
ulica Kochanowskiego 41. 8469-k

Sygnatura Km. 514/49 i 555/49.

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Sopocie, ul. Gen. Sikorskiego nr 2, 
na podstawie art. 602 k. p. c. po
daje do publicznej wiadomości, że 
dnia 30 września 1949 r. w Sopo
cie odbędzie się pierwsza licytacja 
ruchomości: a) o godz. 11 przy ul. 
Grottgera nr 16, w stolami „Ja
wor" motocykla, b) o godz. 12 
przy ul. Mickiewicza nr 39, rucho
mości składających się z mebli i 
dywanu, oszacowanych na łączną 
sumę 195.000 zt.

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym,

Sopot, dn. 16 września 1949 r.
B872-k

PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO WYODRĘBNIONE

»PRZEMYSŁ TORFOWY«
f INSTYTUT TORFOWY 
w ELBLĄGU

p o s z uk u I q

TECHNIKÓWINŻYNIERÓW i
a) mechaników
b) elektryków
c) budowlanych
d) melioraniów
e) chemików

Pracowników administracyjno — finansowych s
a) administracyjno - ogólnych
b) handlowców
c) planistów
d) księgowych bilansisiów
e) maszynistek wykwalifikowanych

Najchętniej zatrudnimy obeznanych z pracą w zakładach 
torfowych, albo przy eksploatacji torfowisk.

Zgłoszenia należy kierować do: Biura Personalnego Pań
stwowego Przedsiębiorstwa Wyodrębnionego 
Iowy" Elbląg, Trybunalska 7.

Przemysł Tor- 
8858-k

Apel o pamiętniki' 
po J. Słowackim

W związku z rozpoczęciem 
prac przygotowawczych nad cuga- 
nizacją wielki aj wystawy Juliusza 
Słowackiego w -Muzeum Narodo
wym w Warszawie — Biuro Komi
tetu Obchodu Roku Słowackiego 
zwraca się z gorącym apelem do 
społeczeństwa o nadesłanie wia
domości, dotyczących eksponatów 
Słowackiego (jak np. portretów, 
rękopisów, pierwodruków, szty
chów, fotokopii i innych mateiia- 
low ikonograficznych).

Osoby, które posiadają wspo
mniane eksponaty lub znane im 
jest miejsce ich przechowywania)
_ winny zawiadomić Komitet w
jak najkrótszym terminie.

Adres Biura Komitetu Obcho
du Roku Słowackiego — Warsza
wa, Krakowskie Przedmieście 15.

ODCZYT 
w Kartuzach

Zarząd Wojewódzki Z w. Bo
jowników o Wolność i Demo
kracją wespół z redakcja „Dz. 
Bałtyckiego“ organizuje w Kar 
tuzach odczyt red. Lecha Bąd- 
kowskiego pt. „Nieznane karty 
międzynarodowego kapitaliz- 
mu“.

Odczyt odbędzie się dnia 
22. 9. br. o godz. 18 w sali Po
wiatowej Rady Narodowej.

Nowy zarząd
Związku Bojowników 

w Starogardzie
STAROGARD (ik). — W sali 

kina „Polonia” odbyło się w 
niedzielę 18 bm.-' walne wspólne 
zebranie trzech miejscowych or 
ganizacji wolnościowych — Zw, 
b. Bojowników z Faszyzmem i 
Najazdem Hitlerowskim, Zw. Po 
wstańców Wielkopolskich i Zw. 
b. Więźniów Obozów Koncentra 
cyjnych. Delegaci i członkowie 
organizacji wolnościowych w 
jednej organizacji pod na
zwą Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację, wybrali 
wspólny zarząd w następującym 
składzie: prezes — kpt. rezerwy 
dr. Chmarzyński, 1 wicepre
zes ob. Kolaska Franciszes, II 
wiceprezes ob. Kołaczyk Al , se
kretarz — porucznik rezerwy 
Domański, skarbnik — Nawrot. 
Na członków zarządu wybrani 
zostali — por. Gryz Tadeusz, 
ob. Wajznerowska Maria, Wie- 
trzykowski Sylwester. Do ko
misji rewizyjnej wybrano kpt. 
Urbańskiego, ob. Wiśniewskiego 
i ob. Rocławskiego.

Planów/ postęp 
akcji siewnej
AKcja siewna na terenie 

naszego województwa postę
puje planowo. Dotychczas ob
siano 32.259 ha, w tym psze
nicy — 2206 ha, żyta — 21166 
ha. jęczmienia — 1682 ha, wy
ki — 998 ha i rzepaku — 6207 
ha. Ogółem plan zasiewów 
wykonano na dzień 20 bm. w 
18 proc.

Deszcze, które ostatnio prze 
szły przez Wybrzeże, spowo
dowały, że zboże zasiane na 
początku kampanii siewnej, 
zaczęło już kiełkować, (w)

I OGŁOSZENIA DROBNE 1
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM .kołdry puchowe, 
pot, 3 Mdja 5 — 2._______

dywan, So- 
8849

kupno

KUPIĘ, dobrze zapłacę lodówkę elektrycz
ną, pralnię elektryczną, kuchenkę elektr. 
z piekarnikiem oraz wentylator elektrycz
ny „Komis” Sop»t, Rokossowskiego 27,

J >811

ZAMIENIĘ „ 1 pólpo^ojowe Sopot nad 
plażą, na Gdynię centrum. Zgłoszenia 
Dziennik Batlyck, Gdynia pod „Przenie-
sienip'' 8868

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO legitymację związkową, kart« 
rybacką Pr 785 na nazwisko Długi August 
■lastarnia-Bór. Żymierskiego 70. 8854
ZGUBIONO kartę rejestracyjna motocykla 
H-0621, Rutyiiski Kazimierz, Wrzeszcz.

8852
MAŁPKI średniej wielkości — papugi, ku
puje stale. Podać gatunek, cenę. Sklep
Zoologiczny,Jäytom, Weberaj_______ 83J' *
fj.CZKI lub DRUMSY żelazne używane 
kupimy każdą ilość. Teleion 419-02 — 

5 g—15. Wrzeszcz, Libermana 45-dgodz.

LOKALE

„Czytelnik” — 
— „333”. 6300

Gdynia-Ameryka Unia Żeglugowe
Gdynia, ul. Portowa Nr 13/15

jnoszufoi/e

rutynowanych buchalterów-bilansistów
oraz 8857-k

samodzielnych książkowych
z Językiem angielskim 

Zglauać kię l C. A. Ł... Wydział Personalny godzina 10 — 12

POSZUKUJE mieszkania »-pokojowego r
wygodami, wyłączonego nsjthęlniei Uli 
wa, Wrzeszcz. Ofeity:
Wrzeszcz. Grunwaldzka 8 _ ___
PI UDSiĘBIORSTWO 1 ństwowe , poszu
kuje 5—6 pokoi na lokal biurowy w So
pocie, W1ZCS7C/U, Gdańsku. Warunki m 
omówienia. Zgłoszenia Czytelnik, ^ Sopo , 
Rokossoj.skiego pod „Ekspozytura . 8/85 
STUDENTKA pracująca poszukuje pokoju 
Zgłoszenia „Czytelnik" Wrzeszcz, pod

MIESZKANIE dwupokojowe < irndkiem 
między Oliwą — Sopotem zamienię na 
większe. Oferty Czytelnik, Sopot 
sowsjajego pod „1027".

ZGUBIONO legitymację nr 3807 Stoczni 
Gdańskiej, Bronisława Gralowska. 3850 
ZGUBIÓNĆJ li gitymacje: służbową - Nar. 
Bank Polski, Żw. Zawodowych, partyjną 
PZPR, ORMO, kartę rowerową 1 inne do
kumenty na nazwisko Kwiatkowski Jan,
Gdynia-Chylonia. _______  88.0
UNIEWAŻNIAM ndeks nr. albumu 2019 
Pnlit-hnika Gdańska, Więczkowska^Ja-

Zw. Za w. Prac. Budowla-

Rokos 
8848 

wylączo-DUŻ.E trzypokojowe, wygodami, wyjąc/t»- 
ae, remont zwrócę. Oferty Czytelnik ^ o 
pot, Rokossowskiego pod "WYt'lczoneg8'46

dwiga.

SOPt-fcZGUBIONO leg
nyc.h. Majewski Józef, Gdansk 
ZGUBIONO legitymację Zw, Zawód _ 
13502 na nazwisko Markowska Walcna,

Nr

886?

WO l N E POSADY
POTRZEBNA od 7ara7. starsza pomoc do
mowa z gotowaniem, lubiqca dzieci — do 
5 osób. Gdynia Warszawska 13 m, 2,

8856
POTRZEBNA samodzielna gospodyni 30^ 
40-letnia, dobre gotowanie, władająca ję
zykiem obcym. Zgłoszenia: Gdynia, Kar
packa 10, poniedziałki, piątki. 8873

ZAMIENIĘ trzypokojowe Włocławek na 
podobne lub dwupokojowe Wybrzeże. 
Zgłoszenia Gdańsk, Sowińskiego 3 ^

CZĘŚĆ domku drewnianego, 2 " ikoje, ku
chnia, łazienka, wyłączone, w centrum
Gdyni ^sprzedam, lei. 33-27.__________ 3855
MIESZKANIA 1 lub 2-pokojowego, wyłą
czonego, wygody, poszukuję, zwrot kosz- 
lóe rentom ewentualnie wyremontuję. 
Wiadomość natychmiast Gdynia 
go 2 — Sklep tytoniowy.______

10 Lute 
8871

POSAD POSZUKUJĄ
PRZYJMĘ pracę porno, v księgowej od
zaraz. Oferty Czytelnik Sopot, Rokossow
skiego pod „Księgowa”.

B Ó Ź N E

ZAMIENInatychmiast 3 ^pokoje z kuch
nią _ -wygody, śródmieście ?jodzi no
takiek lub mniejsze na Wybrzeżu. Wiado
mość: Sopot, Rokosiowsiiego 7, wariztat 
bx^wajert, *670

AKUSZERKA RYNG - SMIAŁOWSKA — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III pi^r0gjog

ZBŁĄKANY pies. młody wilczek do oae-
biania. OUwa,_ Mściwoja 1S».____ 80Ji
ZNIEWAGI rzucone na p. Reginę Stawic
ką odwołuję i przepraszam. G. Nowa
kowska. ______________ _



4 o r. mm nt BAŁTr-m iNf inni
i

i

9

AGAPIT: — A cóż to za dziwolągi? Czy 
to są htdme, kapitanie?

CZERSKI: — Człowiek bez skafandra 
nie mógłby wytrzymać ciśnienia. Poza tym 
skąd czerpaliby powietrze? Tym niemniej 
przypominają trochę ludzi.

Tymczasem dziwaczni ludzie ujrzeli Aga- 
jńta i Czerskiego i poczęli podpływać do 
nich ze wszystkich stron. Okazało sie, że 
między palcami rąk i nóg mieli błony "uła
twiające im pływanie.

CZERSKI: — Otaczają nas io ten spo
sób, jakby mieli Kłc zamiary.

AGAPIT: — Kapitanie, ratunku! Te 
draby chcą mnie obezwładnić! Puszczajcie, 
bo z was zrobię sałatkę śledziowa',!

Kapitan wydobył swoją broń pneuma

tyczną, lecz nim zdążył zrobić z niej użytek, 
pod.merrscy ludzie, wyrwali mu ją. Nadpły
wali ze wszystkich stron, nawet z góry 
i wkrótce zarówno Agapit jak i Czerski 
byli obezioładnieni.

(Ciąg dalszy jutro)

Więcej rzeczowości, 
mniej przesady

Komunikacja miejska na li
niach tramwajowych odbywa się 
na ogół w sposób płynny, pozba
wiony tarć. Jest jednak kwestia, 
która w dokuczliwy sposób daje 
się odczuwać pasażerom. Jest to 
bezduszne interpretowanie zarzą
dzenia, dotyczącego wsiadania 
przez tylny, wysiadania przez 
przedni pomost w tramwajach.

W okresie wielkiego nasilenia 
ruchu pasażerskiego często tylna 
część wozu jest całkowicie zapeł
niona, część przednia natomiast 
nieco mniej. Nie jest to winą kon
duktorów, którzy ze swej funkcji 
przestrzegania porządku dobrze 
się wywiązują, lecz winą natural
nej bezwładności ludzkiej masy. 
W takich wypadkach istnieje ko
nieczność wejścia do tramwaju po 
mostem przednim. To właśnie da
je powód do nieprzyjemnych in
cydentów między pasażerami a 
kontrolerami i niekiedy motoro
wymi, nie zezwalającymi — w 
sposób niezawsze pozbawiony 
szorstkości — na wejście do Wo
zu.

Należało by zatem zwrócić uwa 
gę kontrolerom i motorowym, że 
przepisy porządkowe są po to, a- 
by usprawniały komunikację i że 
tylko wtedy spełniają swoją rolę, 
gdy są umiejętnie stosowane, a 
nigdy nie mogą być użyte jako śro 
dek, unie: nożliwiający korzysta
nie ze środków komunikacyjnych, 
gdy wolne miejsca jeszcze są.

Jest rzeczą konieczną, aby wy
mieniony personel okazywał wię
cej służbowej rzeczowości, rezy- 

• gnując z formalnościowej przesa
dy dla dobra stosunków na liniach 
komunikacyjnych.

eych, że dziecko powinno ustąpić 
miejsca osobie starszej, pani ta 
odpowiedziała oburzona: — Co to 
pana obchodzi? — pan na pewno 
nie ma dzieci! Czuła się bardzo 
obrażona słuszną uwągą. Wypad
ki takie można mnożyć niestety.

Rozpoczął się rok szkolny i do- 
oi se by było, aby grono nauczy
cielskie na lekcjach wychowaw
czych zaznajomiło młodzież z za
sadami dobrego wychowania.

Student WSHM

Czy tak byd powinno?
Na terenie m. Wejherowa znaj

duje się restauracja pod nazwą 
„Gospoda Ludowa Samopomocy 
Chłopskiej“.

Dziwne zaprawdę panują w o- 
wej „Gospodzie Ludowej“ porząd
ki. Przede wszystkim nie jest ona 
dla ludu pracującego, a wyłącznie

dla różnego rodzaju spekulantów 
i reszefciarzy. Pomijając brud, 
jaki panuje w tej gospodzie, jak 
również wybitną nieuprzejmośe 
obsługi, to są jeszcze ceny. Nie 
widzieliśmy nigdzie, ażeby w ta
kich gospodach kelnerzy byli na 
procencie.

Porcje wydawane na obiad po
pularny są tak znikome i tak nie- 
apetycznie podane, że człowiek 
pracujący, który nie może sobie 
pozwolić na lepszą restaurację, 
zmusza się ze wstrętem do kon- 
sumeji. Ale i tu zachodzi problem 
do rozwiązania. Czym jeść przy
niesione dania? Jeżeli się nie u- 
pomnieć o łyżkę lub widelec, to 
można czekać „do nieskończono
ści“.

Dlaczego ludzie, którźy Bóg 
wie gdzie pracują i czym się zaj
mują, zamawiając dania „a la 
carte“ otrzymują w mig i są le

piej obsłużeni? Rozwiązanie pro
ste : bo kelner ma większy pro
cent.

Co robi PZGS w Wejherowie, 
któremu ta gospoda podlega? Dla 
czego nie weźmie przykładu z tak 
małej miejscowości jaką jest 
Puck? Trzeba, ażeby któryś z u- 
rzędników PZGS Wejherowo 
zjadł Pucku obiad, wówczas zo
baczyłby, jak ma wyglądać taka 
„Gospoda Spółdzielcza“ i jak ma
sy pracujące są tam obsługiwane. 
O ile u nas stosunki się zmienią, 
świat pracy stołujący sie w „Go
spodzie Ludowej“ w Wejherowie, 
odetchnie z ulgą.

B. J., Wejherowo

Kamień na drodze

ZGUBY
— Znaleziono pęk kluczy. Odebrać mo

żna w Redakcji Dziennika Bałtyckiego, 
Gdynia, ul. Mńciwoja 9.

if iadtomości HftnrinuwB

Akcja marszów jesiennych

Cz., Wrzeszcz

Rodzicom ku uwadze
Często na łamach „Dziennika 

Bałtyckiego“ omawiano nieodpo
wiednie zachowywanie się mło
dzieży w tramwajach. Stwierdzić 
trzeba z przykrością, że winę po
noszą tutaj przeważnie rodzice. 
Kilka dni temu byłem świadkiem, 
jak do tramwaju, jadącego z 
Gdańska do Sopotu, weszła pewna 
pani z małym synkiem i zajęła 
dwa wolne miejsca. Na pętli w 
Oliwie weszło sporo osób, które z 
braku miejsca musiały stać. Na 
grzeczną uwagę jednego z jadą-l

Marsze Jesienne urządzane w 
rocznicę bitwy pod Lenino są co 
rocznym przeglądem tężyzny fi
zycznej mas pracujących, jak ró 
wnież mają za zadanie przypom
nieć społeczeństwu tę historycz
ną datę, w której Wojsko Pols
kie wystąpiło przy boku Armii 
Radzieckiej we wspólnej walce 
przeciwko faszystowskim najeź
dźcom.

Marsze Jesienne mają rów
nież zaakcentować wartość zespo 
łowego wysiłku poszczególnych 
zakV.döw pracy, kół sportowych
i klubów. W związku z powyż
szym przy Okr. Radzie Zw. Zaw. 
w Gdańsku powstał Komitet Mar 
sz >w Jesiennych, na którego cze 
le stanął sekretarz Okr. Radyl

Kultury Fizycznej ob. Zbytniew- 
ski.

W dniu wczorajszym odbyło 
się inauguracyjne zebranie Ko
mitetu Marszów Jesiennych, na 
które przybył dyr. Woj. Urz. Kul 
tury Fizycznej Kuśmidrowicz, 
delegat KW PZPR ob. Kurzawa 
oraz inspektorzy kultury fizycz
nej wszystkich zrzeszeń sporto
wych. Tematem konferencji by
ło rozpracowanie organizacji im 
prozy w poszczególnych zakła
dach pracy i kołach sportowych.

W miastach powiatowych orga 
nizację Marszów Jesiennych prze 
prowadzą pow. Rady Zw. Zaw. 
j irz.y współpracy miejscowych 
klubów sportowych.

Okręgowa Rada Kultury Fizy

cznej i Sportu przy O. R. Z. Z. 
przeznacza proporzec przechodni 
dla tego zakładu pracy (powy
żej 150 pracowników), który wy
stawi największą ilość maszeru
jących zespołów.

Bliższe szczegóły organizacyj
ne podamy w najbliższym nu
merze.

Zapaśnicy CSR 
uu ZSRR

Na froncie II Ligi
Ostatnia niedziela przyniosła 

szereg imprez pięściarskich dru
żyn walczących o mistrzostwo II 
Ligi bokserskiej. Na czoło tabe
li rozgrywek wysunęła się zde- 
cydownie ósemka ŁKS - „Włók
niarz’ która jest najpewniejszym 
kandydatem do mistrzowskiego 
tytułu i awansu do I Ligi. Na

dalszych miejscach znajdują się: 
„Stal” (Wrocław), „Ogniwo” 
(Wrocław), „Kolejarz” (Poznań), 
„Warta” (Poznań) i „Cracovia”.

Wyniki ostatniej niedzieli: ŁKS 
- Cracovia” 14:2, „Stal” - „War
ta” 8:8, „Kolejarz” - „Ogniwo” 
10:6.

Jak donosi prasa czeska, w 
dniu 20 bm. wyjedzie do Mosk
wy ekipa czołowych zapaśników 
częchosłowackich, którzy w cza
sie swego dwutygodniowego po
bytu rozegrają w ZSRR szereg 
spotkań. W skład ekipy wcho
dzi 18 zawodników: Stradal, Ze
man, Kvasniak, Pisa, Kovac, Steh 
lic, Vasatko, Sykora. Tuhy, Sti- 
ka, Meszec, Ourednik, Herda, Za 
bransky, Hampl, Vrzal, Ruzicka, 
Kcsner. Kierownikiem ekipy bę 
dzie prof. Pokorny.

Po pływakach i lekkoatletach, 
zapaśnicy czechosłowaccy będą 
trzecią z kolei ekipą CSR. zapro
szoną do Związku Radzieckiego.

Historia ta wydarzyła się w 
jednym z naszych miasteczek.

Na pryncypalncj ulicy miaste
czka leżał sobie kamień. Na
wet nie duży kamień, ale w każ
dym razie stanowiący przeszko
dę w tak zwanym ruchu koło
wym. Miasto wprawdzie nie po 
siadało ożywionego ruchu koło
wego, jednakże kamień stał się 
solą w oku mieszkańców grodu. 
W lokaliku „Pod Bakchusem”, 
gdzie zbierali się miejscowi ma
tadorzy kamień był przedmiotem 
ustawicznym dyskusji.

— Oczywiście wszystkiemu w_ 
nien Zarząd Miejski — twier
dził inżynier Tubalski — gdybyś 
my mieli inny Zarząd Miejski nie 
było by tego hańbiącego nasze 
miasto kamienia na głównej uli
cy.

— Tak jest — przyświadczył 
mecenas Trąbka — przepowia
dam panom, że cała ta historia 
z kamieniem pewnego dnia źle 
się skończy.

Jakiś samochód wjcdzic na ka 
mień i mo?e być katastrofa.

Wniesiono nawet interpelację 
na posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej, ale burmistrz oświad 
czył, że sprawa należy do Sta
rostwa Powiatowego. Starostwo 
odpowiedziało, że w tej chwili 
nie rozporządza odpowiednią iio 
ścią buldożerów dla usunięcia 
przeszkody na drodze, .falc tyl
ko maszyny nadejdą, to' wyślą 
je do miasteczka, aby usunęły 
kamień.

A kamień leżał dalej.
Gdy pytano w tej sprawie bur 

mistrza rozkładał ręce i mówi? 
— Zima...
— Co ma zima do kamienia? 
— Kanał Kiloński zamarz'. Jak 

tylko przyjdą lodolamacze, tą u- 
torują drogę. Wtedy przepłyną 
statki wiozące nowe buldożery, 
którymi usunięmy ten kamień...

Przeciwnicy burmistrza nie u- 
stawali jednak w atakach. In
żynier Tubalski napisał zjadliwą 
korespondencję do prasy stołe
cznej. Sprawa stała się głośna. 
Wobec tego burmistrz napisał o- 
sobiście list do ministerstwa w 
Warszawie.

— Cierpliwości — mówił bur
mistrz — junacy „S. P.” usuną 
nam kamień zdrogi. W tym ro
ku junacy mają ważniejsze zada 
nia, aie obiecali, że na przyszły 
rok na pewno przyjadą.

Ale junacy nie przyjechali.

Burmistrz jednak uspokajał nie
cierpliwych.

— Panowie, tylko nie dener
wować się... Jak będzie trochę 
spokojniej to pojadę do Warsza
wy i sprawę załatwię. Prze
cież teraz rząd ma tyle spraw 
na głowie. Jak można w takim 
czasie zawracać ministrowi odbu 
dowy głowę naszym kamieniem. 
Gdy się przewalą ważniejsze spra 
wy pojadę i uzyskam w Mini
sterstwie Odbudowy dotację na 
usunięcie kamienia. Albo może 

i przyślą saperów i rozsadzą Ka
mień, kto wie..

Aż pewnego dnia przez mia
sto przejeżdżał jakiś obcy tury
sta, którego samochód otarł się 
o kamień. Turysta zatrzymał 
wóz, i przy pomocy kilku (wy
rostków) związał kamień i prze
sunął na kupę gruzów w poblis
kim spalonym domu.

Strażnik miejski wybiegł z tra 
liki i wylegitymował śmiałka. W 
knajpce „Pod Bakchusem” za
wrzało. Nie ma kamienia! Nie 
ma powodu narzekania na Zarząd 
Miejski!

Burmistrz powiadomimy o zu 
chwalstwie turysty zwołał zebra 
nie M R N. Konserwator za
bytków wygłosi! dłuższe prze
mówienie, żądając pociągnięcia 
do odpowiedzialności obcego tu
rysty, który podniósł rękę na za
bytek miejski. Długo naradzano 
się co zrobić z turystą i jak go 
ukarać. Wreszcie ktoś wpadł na 
genialny pomysł:

— Niech odniesie kamień na 
swoje miejsce i jedzie dalej.

Turysta musiał wydobyć ka
mień z gruzów i odniósł go na 
swoje miejsce. Kamień leży da 
lej, a burmistrz od czasu do cza 
su powtarza:

— Niech leży... przyjdzie roz
kaz usunięcia go, to go usunie
my, ale żeby tak, każdy obywa
tel na własną rękę zaczął roz
wiązywać problemy komunika
cyjne, toby powstała anarchia...

GROT

oś uczynił
dla odbudowy ^

Warszawy •

MAGDALENA SAMOZWANIEC

(fizy pani 33) 
mieszka stania?

— Nie wierzę w takie rzeczy — odparła 
Katarzyna i zapukała do drzwi wchodowych. 
Niedługo pies zaszczekał, drzwi otwarły się, 
a w nich ukazała się kobieta - skrzacik, ko
bieta - czarowniczka. Była drobniutka, mała, 
trochę garbata, szyję miała nabrzmiałą od źle 
funkcjonującej tarczycy, ale dobre, niebies
kie, przezroczyste oczy i uśmiech, który tę 
małą czarownicę, przekształcał od razu w do
brą wróżkę. — Xenia nie wiedziała czy to 
jest, stara pomocnica domowa, czy też gospo
dyni domu? — Na wszelki wypadek, jako, że 
miała juz wychowanie demokratyczne, przy
witała się uprzejmie i podała jej rękę.

To moja koleżanka z gimnazjum — rze
kła Katarzyna — Xenia Gromek! Przyszła 
zobaczyć jak rozkosznie mieszkam!

Bardzo mi miło — rzekła staruszka. — 
Proszę na górę. — Ale co do tego „rozkosz
nego“ mieszkania, to, gruba przesada! Wieleg 
rzeczy tam jeszcze brakuje. Firanek nie ma.7 

Ot, pokoik jak pokoik, tyle, że powietrze^* 1.

dobre! — Niedługo znalazły się w pokoju 
Katarzyny. Pokoik był nieduży, ale czysty i 
jasny. — Xenia usiadła na kanapie, zgnębio
na i zła, zła przede wszystkim na siebie, że 
byia taka głupia i nie czekała na jakiś dobry 
przypadek, a przy tym również zła, że po
trafi być aż tak zazdrosną.

— Zaraz zaparzę paniom herbaty! — rze
kła babcia. — Na przyjazd córki upiekłam 
placek, to się do herbaty przyda...

— Niech pani sobie nie robi kłopotu — 
bardzo prosimy! — rzekła Katarzyna.

— A co to za kłopot? — Ja jestem właśnie 
od tego. — Gdybym wciąż nie była czymś za
jęta, to Pan Bóg wyrzucił by z tego świata, 
niepotrzebnego, starego grata. — A ja bardzo 
kocham życie — dodała z uśmiechem i wy
szła z pokoju.

Xenia w myślach przyrównała do siebie 
te dwie kobiety — ciotkę Helenę, osobę z 
„dobrego towarzystwa“, wykształconą i po
siadającą tak zwane „języki“ — i tę zacną ko
bietę z ludu. Pierwsza, zawsze niezadowolo
na, żująca wszystkie smutki, jak tabaczkę i 
plująca tymi smutkami na innych, przy tym, 
złośliwa i nie kochająca ludzi. — I ta mała sta 
ra wróżka taka pogodna i jak sama powie
działa „kochająca życie“,

Po chwili wróciła, niosąc na tacy dwie fi
liżanki z dymiącą herbatą i kawałki placka 
z makiem.

— A pani się z nami nie napije? — zapy
tała Xenia.

— Jaa? Skąd. Ja przecież nic nie jem. Nie 
mogę. Jedzenie szkodzi mi. Mam jakieś wrzo
dy na kiszkach, czy coś w tym rodzaju.

— I mówi to pani z takim uśmiechem?
— A dlaczego się mam martwić? — Nie 

lubię tylko gdy mnie zaczyna boleć, wtedy 
zażywam proszki i przechodzi.... Grunt, że 
moje dzieci są zdrowe...

— A ja? — Co tam ja... Dobrze, że mo
gę jeszcze biegać i pracować w moim wieku. 
— Gdy nie będę już mogła pracować, to do
piero zacznę się martwić... Ale niech pani nie 
myśli — i ja mam swoje przyjemności.

— Kota... — zaśmiała się Katarzyna.
— Kota, oczywiście, to mój stary przyja

ciel, ale oprócz niego, takie drobne przyjem- 
nost.ki, papierosy — szalenie lubię kurzyć i 
jakoś mi jeszcze nie szkodzą, no i czarną ka
wę. — Kawa mi szkodzi trochę i doktorzy 
mi nie pozwalają pić za wiele, ale nie mogę 
sobie tego odmówić... Człowiek jest taką sła
bą i grzeszną istotą...

Pies na dole zaszczekał i momentalnie sta

ruszka zerwała się. — To pewnie Jadzia! 
Pójdę jej otworzyć!

— Może ja skoczę! — zawołała Katarzyna.
— A cóż to? — Czy ja to jestem jakąś sta

rą niedołęgą, żebym mojemu dziecku nie 
miała drzwi otworzyć. Ze zdumiewającą ży
wością, pobiegła do drzwi, otworzyła je i wy
szła.

— Niesamowita staruszka! — zaśmiała się 
Xenia.

— Ale, moja droga, żebyś wiedziała jak 
ona włazi na stoły, ażeby ściągnąć z lampy 
pajęczynę, lub wkręcić nową żarówkę. — I 
nikt nie śmie jej pomóc, bo wówczas bardzo 
się gniewa!

— A żebyś wiedziała, jaka jest mądra i 
tolerancyjna! W naszej, tak zwanej kultural
nej sferze to się nie zdarza. — Na przykład: 
mam narzeczonego...

— Ach tak? — zauważyła Xenia na pozór, 
obojętnie. — Nie było to ładnie z jej strony 
i zdawała sobie z tego sprawę, że jest zazdro
sna o dobry los Katarzyny, ale tak, jak na 
nagły katar, nie było na to rady.

— Mam narzeczonego... — ciągnęła dalej 
Katarzyna — który codzień prawie do mnie 
przychodzi. — Babcia wówczas przynosi naip 
herbatę i mówi: (Ciąg dalszy iutrpł


